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Ma te usz Ko kosz kie wicz

Ra da miej ska w 2003 r. uchwa li ła plan

za gos po da ro wa nia dla czę ści Par ty -

nic po ło żo nej mię dzy Przy jaź ni a Kar -

ko no ską. Do ku ment po dzie lił te ren na

dwie czę ści: miesz ka nio wą i usłu go -

wą.

Fir ma Bu do tex za po wie dzia ła, że na
ob sza rze przy na leż nym usłu gom, przy
ul. Jeź dziec kiej, zbu du je osie dle miesz -
ka nio we Tę czo wy Raj. Do koń ca paź -
dzier ni ka 2015 r. ma po wstać pierw szy
bu dy nek z 50 miesz ka nia mi i 57 miej -
sca mi par kin go wy mi.

Tym cza sem plan za gos po da ro wa -
nia prze wi du je w tym miej scu lo ka li -
za cję m.in. biur, re sta u ra cji, in sty tu cji
kul tu ry, a na wet za kła dów pro duk cyj -
nych. Tyl ko przy oka zji mo gą po wstać
apar ta men ty miesz kal ne, czy li „lo ka -
le miesz kal ne zlo ka li zo wa ne w bu dyn -
ku usłu go wym ja ko miesz ka nia służ -
bo we, po ko je go ścin ne, prze zna czo -
ne dla osób zwią za nych z dzia łal no -
ścią pro wa dzo ną na da nym te re nie”.

De we lo per twier dzi, że do stał poz -
wo le nie na bu do wę, w któ rym stwier -
dzo no, że „za mie rze nie in we sto ra jest
zgod ne z usta le nia mi pla nu za gos po -
da ro wa nia prze strzen ne go”. 

– Oprócz apar ta men tów miesz kal -
nych w pierw szym z trzech pla no wa -
nych przez nas bu dyn ków znaj do wać
się bę dą jesz cze trzy lo ka le usłu go we,
co rów nież prze wi du je plan – wy jaś -
nia Mi chał Trej gis z Bu do te xu.

– Nie ma i nie bę dzie prob le mów
for mal nych zwią za nych z na szy mi
apar ta men ta mi. Miesz kań cy za raz po
uzy ska niu przez nas poz wo le nia na
użyt ko wa nie i po pod pi sa niu ak tów
no ta rial nych sta ną się wła ści cie la mi
swo ich lo ka li – za pew nia Trej gis.

Jed nak że Ko deks po stę po wa nia
ad mi ni stra cyj ne go poz wa la unie waż -
niać de cy zje ra żą co nie zgod ne z pra -
wem, w tym – z pla nem za gos po da ro -
wa nia prze strzen ne go.

W 2001 r. wo je wo da unie waż nił poz -
wo le nie na bu do wę war szta tu złot ni -

cze go w jed nej z pod poz nań skich miej -
sco wo ści, na dział ce, na któ rej zgod -
nie z pla nem za gos po da ro wa nia mog -
ły po wstać tyl ko do mki jed no ro dzin -
ne. In we stor po skar żył się do Na czel -
ne go Są du Ad mi ni stra cyj ne go, któ ry
jed nak zgo dził się z wo je wo dą, stwier -
dza jąc, że „oczy wi sta sprzecz ność poz -
wo le nia na bu do wę z za ło że nia mi pla -
nu za gos po da ro wa nia prze strzen ne -
go prze są dza o ra żą cym na ru sze niu
pra wa bu do wla ne go”.

Uchy le nie de cy zji mo że skut ko wać
wstrzy ma niem prac, a na wet roz biór -
ką wy ko na nej czę ści bu dyn ku. 

De we lo per i je go klien ci mo gli by
wte dy do ma gać się od szko do wa nia
od mia sta za już wy ko na ne pra ce.

W czwartek za py ta liś my ma gi -
strat, na ja ką do kład nie in we sty cję
Bu do tex do stał poz wo le nie i dla cze -
go uzna no ją za zgod ną z pla nem. Na
ra zie jed nak nie do sta liś my od po wie -
dzi. – Po trze bu je my cza su na rze tel -

ne ze bra nie in for ma cji. Mu si my
spraw dzić de cy zje ad mi ni stra cyj ne,
a tak że prze two rzyć da ne oso bo we
– mó wi Mał go rza ta Szaf ran z urzę du
miej skie go.

To nie pierw szy przy pa dek, w któ -
rym mia sto roz wi ja się ina czej, niż wy -
my śli li to pla ni ści:

Na pl. Kon sty tu cji 3 Ma ja po wsta je
14-pię tro wy bu dy nek, mi mo że plan
z 2000 r. prze wi dy wał sześć kon dy -
gna cji. Kil ka na ście lat po je go uchwa -
le niu poz wo le nia na bu do wę na dal wy -
da wa ne są na pod sta wie de cy zji o wa -
run kach za bu do wy z 1999 r.

Ho tel przy ul. św. An to nie go jest
o dwa pię tra wyż szy, niż prze wi dy wał
pier wot ny plan. Miej scy rad ni zmie -
ni li prze pi sy, by obiekt stał się zgod ny
z pra wem.

Przy ul. Na Grob li Gant zbu do wał
bu dy nek miesz kal ny, mi mo że de cy -
zja o wa run kach za bu do wy do pu ści -
ła tyl ko usłu gi. Urzęd ni cy po my li li się
i w poz wo le niu na bu do wę ho te lu wpi -
sa li też apar ta men ty, z cze go de we lo -
per sko rzy stał.

Na te re nie przy Sta dio nie Olim -
pij skim no wy in we stor chce zbu do -
wać apar ta men to wiec. Plan na to bez -
poś red nio nie poz wa la, ale wła ści ciel
mo że wy ko rzy stać fur tkę o „obiek -
tach po dob nych do do mów stu denc -
kich”.

– Przez błę dy urzęd ni ków: nie pre -
cy zyj ność w sfor mu ło wa niach pla -
nów i do wol ność w ich in ter pre ta cji
in we sto rzy do sto so wu ją pla ny do
swo ich po trzeb i re a li zu ją to, co sa mi
chcą, a nie to, co za pla no wa li urzęd -
ni cy – oce nia Ma rek No wak z To wa -
rzy stwa Upię ksza nia Mia sta Wroc ła -
wia, au tor licz nych uwag do pla nów
za gos po da ro wa nia prze strzen ne go.
– Zwłasz cza spo ro pla nów star szych
niż 2004 r. za wie ra nie jas ne sfor mu -
ło wa nia. Mia sto od daw na o tym wie,
gdyż na ich pod sta wie wy da je poz -
wo le nia na bu do wę, lecz nie zmie nia
wa dli wych do ku men tów – twier dzi
No wak.  �

Miesz ka nia wusłu gach
Na te re nie pod za bu do wę usłu go wą Bu do tex pla nu je zbu do wać bu dy nek miesz kal ny. Czy klien ci de we lo pe ra mo gą
spać spo koj nie, je śli in we sty cja jest nie zgod na z pla nem za gos po da ro wa nia prze strzen ne go? 

Z dru giej stro ny

Bo Wroc ław jest 
dla wszyst kich!
W sobotę, po raz dru gi uli ca mi Wroc -
ła wia przej dzie pa ra da „Wroc ław jest
dla wszyst kich”. To oby wa tel ski sprze -
ciw wo bec to czą cych mia sto prze ja wów
kse no fo bii, ra siz mu, nie to le ran cji i ho -
mo fo bii. Ci, któ rzy nie go dzą się na obec -
ność we wroc ław skiej prze strze ni pu -
blicz nej ra si stow skich ha seł, bro nią ho -
no ru te go mia sta – pi sze Ja cek Har łu -
ko wicz. 

Wię cej – s. 2 i 4

Kodeks postępowania
administracyjnego
pozwala unieważniać
decyzje rażąco
niezgodne z prawem,
w tym – z planem
zagospodarowania
przestrzennego 

De we lo per za po wia da, że w swo jej in we sty cji pla nu je rów nież fun kcje usłu go we 
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SPRAWDZAMY JAK SIĘ ŻYJE NA OBRZEŻACH WROCŁAWIA
W PONIEDZIAŁEK: JAGODNO

32797400

W SOBOTĘ 17 MAJA 2014

IMIENINY OBCHODZĄ Weronika, Brunon

W NIEDZIELĘ 17-18 MAJA 2014

IMIENINY OBCHODZĄ Feliks, Eryk

REDAKTOR PROWADZĄCY

DOROTA WODECKA

DYŻUR REDAKCYJNY W NIEDZIELĘ 

W GODZ. 15-17 

TEL. 71 371 72 92  JOANNA DZIKOWSKA  

joanna.dzikowska@wroclaw.agora.pl

REAKCJA GWARANTOWANA
listy@wroclaw.agora.pl,          71 371 72 92 godz. 15-17REPORTER PIERWSZEGO KONTAKTU

Wy da rze nia

Noc Mu ze ów 
Choć na co dzień wię kszość eks po zy -
cji mu ze ów po zna wać moż na bez płat -
nie, tra dy cją stał się już praw dzi wy
szturm na wy sta wy w ma jo wą noc. Mu -
zea, ga le rie, pra cow nie ar ty stycz ne icen -
tra sztuk róż nych cze ka ją na zwie dza -
ją cych czę sto już od po łud nia, a osta t -
nie zo sta ną zam knię te o 2 w no cy. Przy -
go to wa ły na tę oka zję nie tyl ko eks po -
zy cje, ale i nie ty po we atrak cje: spot ka -
nia, wy kła dy, war szta ty, spek ta kle, po -
ka zy i za ba wy. 

Wię cej – S. 3 

Sport

Gra o wszyst ko
Pił ka rze Za głę bia Lu bin, pro wa dze ni
przez no we go tre ne ra Pio tra Sto kow -
ca (na zdję ciu), gra ją z Cra co vią mecz
o ży cie. Tyl ko wy gra na poz wo li im
przed łu żyć na dzie je na uni k nię cie de -
gra da cji. W znacz nie lep szej sy tu a cji
jest Śląsk, ma ją cy prze wa gę nad dru -
ży na mi bez poś red nio za gro żo ny mi de -
gra da cją. Wroc ła wia nie gra ją na swo -
im bo i sku z Pod be ski dziem i je śli wy -
gra ją, na trzy ko lej ki przed koń cem se -
zo nu za gwa ran tu ją so bie utrzy ma nie.

Wię cej – S. 7
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BE A TA MA CIE JEW SKA

GA ZE TA WY BOR CZA

Co hu ma ni sta ro bi w no cy? Oglą da
tru py, spo ty ka się z du cha mi, le pi gar -
nki, wy ra bia no że z krze mie nia. Mo -
że cie się dziś przy łą czyć, emo cji nie
za brak nie, po czą tek o godz. 19. 

Noc Hu ma ni stów, or ga ni zo wa na
przez Wy dział Na uk Hi sto rycz nych
i Pe da go gicz nych Uni wersytetu Wroc -
ław skie go, to w na szym mie ście zu -

peł nie no wa przy jem ność. Z pew nym
po sma kiem per wer sji. Dla mi łoś ni -
ków hor ro rów oraz przy gód Eber -
har da Moc ka przy go to wa no grę psy -
cho lo gicz ną (larp), w któ rej trup ście -
le się gę sto. Na wet ko mi sarz kry mi -
nal ny He in rich Mühlha us, któ ry
o godz. 20 ma się zja wić bu dyn ku Pre -
zy dium Po li cji przy Schuhbrücke 49
(In sty tut Hi sto rycz ny, Szew ska 49),
z nie po ko jem my śli o tym, że w ga bi -
ne cie bę dzie na nie go cze kał me dyk
sek cyj ny Sieg fried La sa rius. A po za
tym psy cho pa tycz ni zło czyń cy, da -
my w opre sji i kil ku al fon sów. Mo że
się zro bić go rą co. 

Prof. Prze my sław Wi szew ski, pro -
dzie kan wy dzia łu, uprze dza, że dla
osob ni ków nad mier nie wraż li wych
to mo że być wstrząs, ale sko ła ta ne
ner wy uko i my, za glą da jąc – tak że
o godz. 19 – na pod wó rzec In sty tu tu
Hi sto rycz ne go, gdzie zor ga ni zo wa -
no war szta ty gar ncar ski i krze mie -
niar ski. Ar che o lo dzy twier dzą, że
nie świę ci gar nki le pią, więc my też
mo że my spró bo wać (co jest dość ob -
ra źli wą re cen zją na szej kon dy cji mo -
ral nej). A jak nam nie wy jdzie, to oni
opo wie dzą, jak je wy ko pać. 

W XVII-wiecz nej „Mas lo grap hii”
pa sto ra L.D. Her man na na pi sa no, że

gar nki ros ną pod zie mią, ok. 20 stóp
pod po wierz chnią, a wy grze bu je się
je wios ną lub je sie nią. Mo gą oka zać
się przy dat ne, bo chęt nie za sie dla ją
je ubo żę ta. Nie ste ty, nie wie my ja kie,
bo ubo żę ta są wy so ko wy spe cja li zo -
wa ne: skot ne opie ku ją się by dłem,
kąt ne spra wu ją pie czę nad ludz kim
do mo stwem, a gum ne do glą da ją
zwie zio nych do sto dół plo nów.
Grunt, że kto je zdo bę dzie, mo że iść
na dłu gi ur lop. No, chy ba że to jed na
z dol no ślą skich le gend, któ re bę dzie
moż na po znać w In sty tu cie Pe da go -
gi ki (od 19 do 23, za po wia da ją per for -
man ce i ak cję). 

Tym, któ rzy od ubo żąt wo lą pięk ne
ko bie ty, po le cam pro jek cję fil mu Jó ze -
fa Lej te sa o Bar ba rze Ra dzi wił łów nie
z 1936 ro ku (20.30, IHUWr), a mi łoś ni -
ków jesz cze pięk niej szej sztu ki za pra -
szam na spot ka nie z prof. An drze jem
Ko zie łem, wy bit nym znaw cą Willlman -
na, któ ry opro wa dzi po Wir tu al nym
Mu ze um Ba ro ko wych Fre sków na Dol -
nym Ślą sku (In sty tut Hi sto rii Sztu ki,
Szew ska 36, sa la 309, godz. 20) �

Program szczegółowy 

„Nocy Humanistów” na

http://www.uni.wroc.pl/kalendarz/

noc-humanistow

TO BĘ DZIE NOC! 

PO LE CAM 

W
roc ław to nie ste ty
na „bru nat nej”
ma pie Pol ski
wciąż mia sto
szcze gól ne. Od no -
to wy wa ne przy -

pad ki prze stępstw mo ty wo wa nych nie -
na wi ścią co ro ku lo ku ją nas w nie chlub -
nej czo łów ce. Świat ło dzien ne uj rza ła
ko lej na edy cja „Bru nat nej księ gi” – je -
dy nej w Pol sce kro ni ki in cy den tów te -
go ty pu. W ze sta wie niu obej mu ją cym
rok 2013 i po czą tek obec ne go Wroc ław
wy mie nia ny jest aż 20 ra zy! Au to rzy
przy po mi na ją ta kie wy da rze nia jak
lże nie osób o in nym ko lo rze skó ry na
fo rach in ter ne to wych wroc ław skich
me diów, po bi cie oby wa te la Re pub li ki
Gwi nei 20 ma ja na Krzy kach, czer wco -
we za kłó ce nie wy kła du prof. Zyg mun -
ta Ba u ma na na Uni wersytecie Wroc -
ław skim czy po bi cie ro syj skie go ar ty -
sty, do któ re go do szło w lip cu w trak -

cie trwa nia fe sti wa lu No we Ho ry zon -
ty: – Usły sza łem, że są fa szy sta mi, a ja
je stem ru ską k... Po ka zy wa li mi hit le -
row skie po zdro wie nie – opo wia dał póź -
niej Ro sja nin, któ re go re la cję przy ta -
cza „Bru nat na księ ga”. 

Prze ciw ko ta kim ak tom agre sji ma -
sze ro wać bę dzie dziś pa ra da, któ rej
mot to za wie ra się w jej ty tu le – „Wroc -
ław jest dla wszyst kich”. 

Pa mię tam oba wy or ga ni za to rów,
któ rzy rok te mu ba li się o frek wen cję.
Rze czy wi ście, na star cie pa ra dy, przed
urzę dem mar szał kow skim przy ul.
Ma zo wiec kiej, po cząt ko wo ze bra ła się
tyl ko gar stka zwo len ni ków otwar to -
ści i to le ran cji. Jed nak z każ dym od -
cin kiem po ko ny wa nej tra sy licz ba ich
zwię ksza ła się, tak że ko lo ro wy ko ro -
wód, ze szczu dla rza mi, żon gle ra mi
i plat for ma mi z mu zy ką, cią gnął się od
ul. Ru skiej po Szew ską. Na tra sie po -
ja wi ło się kil ku „we soł ków”, któ rzy haj -
lu jąc, pró bo wa li pro wo ko wać ma ni fe -
stan tów. Nie sku tecz nie. Je den z nich,
któ re go zdję cia sta ły się póź niej hi tem
in ter ne tu, haj lo wał tuż obok po li cjan -
tów. Ci nie re a go wa li. 

Wła dze mia sta rów nież nie re a gu -
ją na po wta rza ją ce się wciąż in cy den -
ty ra si stow skie i ho mo fo bicz ne. 

Przez rok, któ ry mi nął od pier wszej
pa ra dy, nie do cze ka liś my się żad nej – pod -
kre ślam: żad nej – po waż nej ini cja ty wy
wtym te ma cie. Aprze cież wmię dzy cza -
sie pre zy dent mia sta Ra fał Dut kie wicz
na włas nej skó rze mógł prze ko nać się, że
prob lem nie jest mar gi nal ny. Kie dy pró -

bo wał uspo ka jać „pro te stu ją cych” prze -
ciw ko wy kła do wi prof. Ba u ma na na UWr,
zo stał ob rzu co ny in wek ty wa mi. 

Mi tycz ny pro gram an ty dy skry mi -
na cyj ny, nad któ rym pra cu je wi ce pre -
zy dent Wroc ła wia An na Sza rycz, wciąż
nie uj rzał świat ła dzien ne go. 

Dla te go to wspa nia le, że lu dzie,
któ rzy nie go dzą się na obec ność we
wroc ław skiej prze strze ni pu blicz -
nej ra si stow skich ha seł, bio rą spra -
wy w swo je rę ce. Dziś to oni bro nią
ho no ru te go mia sta. Są je go ob roń -
ca mi przed bru nat ną za ra zą. Tyl ko
dzię ki nim wciąż mo że my mó wić,
że Wroc ław jest – al bo ra czej chciał -
by być – mia stem otwar tym, róż no -
rod nym i to le ran cyj nym. Wła dze
Wroc ła wia wciąż jed nak mo gą się
jesz cze do tej wal ki przy łą czyć. Li -
czę, że przy jdą w so bo tę na pa ra dę
„Wroc ław jest dla wszyst kich”. To nie
jest chy ba ha sło, któ re go mu sie li by
się wsty dzić? 

Rok te mu pi sa łem, że „to le ran cja
i otwar tość, z któ ry mi tak bar dzo lu -
bi my łą czyć na sze mia sto, nie są da ne
raz na za wsze. Je śli nie bę dzie my ich
pie lę gno wać, pad ną, a do gło su doj -
dzie ha ła śli wa, ra si stow ska mniej -
szość”. Te sło wa wciąż są ak tu al ne. �

Parada „Wrocław jest dla wszystkich”

startuje w sobotę o godz. 16 z ul.

Mazowieckiej. Przejdzie wokół Starego

Miasta, przez most Uniwersytecki

i zakończy się pod dworcem Wrocław

Nadodrze. 

|   
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Bo Wroc ław jest dla wszyst kich!
Dziś, po raz drugi, ulicami Wrocławia przejdzie kolorowa i rozśpiewana parada 

„Wrocław jest dla wszystkich”. To obywatelski sprzeciw wobec toczących miasto przejawów 
ksenofobii, rasizmu, nietolerancji i homofobii 

JA CEK 
HAR ŁU KO WICZ 

GAZETA WYBORCZA

32755378

Tajemnica Tajemnic
Rodzinna gra miejska podczas
Festiwalu Literatury dla Dzieci

Wrocław, 31 maja, godz. 11-15
Pomóż Lassemu i Mai odczarować książki!

Zgłoszenia: grymiejskie.krakow.pl

32796520

TYLKO 
ZDROWIE
Tygodnik 
Senność? Tycie? 
Utrata włosów?
To mogą być objawy 
chorej tarczycy

21.05ŚRODA
ALE HISTORIA
Tygodnik historyczny
Monte Cassino'44
WYDANIE SPECJALNE

19.05PONIEDZIAŁEK
PALCE
LIZAĆ
Tygodnik kulinarny
Słodkie prezenty dla mamy
Pora na szparagi
Schab faszerowany morelami

20.05WTOREK CZWARTEK 22.05

Reportaże w najlepszym
polskim wydaniu

32633552

R E K L A M A

Ubiegłoroczna parada u startu nie zapowiadała się imponująco. Na trasie
dołączyły do niej tłumy 
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